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W ychodzi 2 razy  w m iesiącu

II/YIII Kongres Związków Zawodowych
Założona w roku 1898 Folitechnika W arszaw­

ska, gościła w  swoich murach tak dostojne 
zebranie, jakim był II/YIII Kongres Związ­
ków Zawodowych, w  którym oprócz około
2.000 delegatów krajowych, uczestniczyli delegaci 
18 krajów zagranicznych oraz najwyżsi dostojni­
cy Państwa Polskiego. Piękna, pięcioboczna, się 
gająca trzech piętr, wspaniale udekorowana sala 
świeżo zremontowanego gnacha  frontowego z 
okalającymi ją na każdym piętrze kolumnadami, 
robi bardzo przyjemne wreżenie. Przez szkleną pc- 
k iyw ę pułapu w lew a do wnętrza sali piękny, 
czerwcowy dzień lawiny światła i słońca. Na sali 
jedno morze głów. Przez łukowe wnęki każdego 
piętra w ychylają się z ciekawością setki postaci, 
podz'wiają gustowne dekoracje, okolicznościowe 
napisy na amarantowych wstęgach, rozpoznają 
barwy sztandarów państw obcych biorących udział 
w Kongresie.

Naprzeciw głównego wejścia do sali mieści 
się podium dla Prezydium Zjazdu, nad mm spo­
wita w  girlandę czerwonych sztandarów marmu­
rowa płyta z popiersiami: Marksa, Engelsa, Leni­
na i Stalina. Przed podium mównica z mikrofo­
nami, po jej obu bokach trybuny dla Prezydium  
honorpwego. Po lewej od wejścia, trybuna dla 
gości zagranicznych.

Upal na sali pomimo wczesnej godziny rannej 
wzmaga się, broszury i czasopisma pełnią rolę 
wachlarzy. Organizacja Kongresu znakomita, 
każdemu z zaproszonych wskazują porządkowi 
przeznaczone dla niego miejsce.

P;erwszy z dostojników wchodzi na salę Mar­
szałek Zynrerski, wkrótce po nim Prezydent Bie­
rut i Premier Cyrankiewicz. W szystkich ich w i­
tają rzęsiste, długo niem.Iknące oklaski Takie

same oklaski towarzyszą wkraczającym na try­
bunę delegatom zagianicznym.

Po zagajeniu i powitaniu nastąpił wyoór Prze­
wodniczącego, Prezydium i Prezydium Honorowe­
go, następme członków Komisyj a to: mandatowej, 
przodownictwa pracy, socjalnej, szkoleniowej, 
organizacyjnej, skrutacyjnej i redakcyjnej.

Po ukonstytuowaniu się Prezydium udzielił 
przewodniczący głosu Prezydentowi Bierutowi a 
nastepme Premierowi Cyrankiewiczowi. Pełną 
treść tych przemówień podała prasa codzienna. 
W yw oływ ały one spontaniczne brawa przy każ­
dym mocniejszym akcencie żądzy pokoju, ko­
nieczności odbudowy gospodarczej, podniesienia 
dobrobytu mas pracujących.

Naszego delegata interesowała najbardziej 
sprawa organizacyjna a szczególnie objęcia przez 
Komisję Centralną Związków Zawodowych ist­
niejących orgamzacyj em erytów państwowych, 
wojskowych i samorządowych,

Delegat nasz, prezes Związku Gizella, złożył 
przed Kongresem do w łaściw ych rąk memoriał, 
poruszający wnikFwie to zagadnienie i naśw ietla­
jący ie wszechstronnie w  sposób następujący:

Związek Polskich Zrzeszeń Emerytów Państwo 
wych, W ojskowych i Samorządowych zwraca się 
do sler kompetentnych z prośbą o pozostawienie 
statutowo, za zezwoleniem  władz, zorganizowa­
nych Zrzeszeń emerytów pow yższych kategoryj 
w ich dotychczasowych, terenowych organiza­
cjach i utworzenie przy Komisji Centralnej Zwiąż 
ków  Zawodowych W ydziału dla spraw emerytal­
nych, który objąłby wszystkie powyższe Żrze- 
szenia i inne Zrzeszenia em erytów pod swoj pa­
tronat i ucizielił im stosownej opieki.
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